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587. Prefekt Departamentu Krakowskiego

_ ^ jrażn ej Woli JW. Jenerała Gubernarora Xiestwa Warszawskiego Re- 
s k r y p t e m  z dnia (25 Czerwca) y Lipca do liczby 2521. oznaymioney uwiadomią 
publiczność,iż odt^d troiaki rodzaj paszportów wydawany będzie:

imo Dla ieżdżacych po Departamencie dosyć iest m eć paszport Prefe
kta mieyscowego poświadczony przez JW. Naczelnika Departamentowego.

2do Do w y ia z d u  z Departamentu winny Departament Xiestwa War
sz a w sk ie g o  wydawane b ę d |  pa*.zporta przez J W . Naczelników Departamento
wych na mocy zaświadczenia-Prefekta.

3ti« Chcący zaś uzyskać paszport do Rofsyi lub innych zagranicznych 
kraiow, potrzebować bed| paszportu od JW .Jenerała Gubernatora Xiestwa 
Warszawskiego, który nie prędzey otrzymaią, a i zło ią świadectwa Prefekta 
Departamentu, poświadczone od JW. Naczelnika Departamentowego.

Wszystkie podobne świadectwa Prefekta, iako też i paszporta od Pre-
fc-
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fekta wydadź się'rc.aięce pod JS. i .  umieszczone, wspierać się pow inny na 
zaręczeniu ’Władz powiatowych, lub respective W . Prezydenta Mcnicy palnego 
Miasta Wolno Handlowego Krrkowa. Uwiadomiaiac zatem o zapadłem urzą
dzeniu Obywateli Departamentu Krakowskiego Prefekt ostrzega W W. Pod- 
prefektow i Prezydenta Municypalności miasta Wolno Handlowego Krako- 
w a ,  że zaręczenia takowe wydawane bydż msią ty lko po zasiągnieniu p e 
wnych wiadomości, ł e  ludzie takowe: om y muiąey są wolni cd wszelkiego 
podey źrenia. '  - \  >

»  K r sic mu dniu 14. L ipca  1 S1.3 Rchs
W l B L O G Ł O W S K r  Z. P.

Stokowski Z • S . G,

P r e f e k t  D e p a r t a m e n t u  K r a k o w s k i e g o

W  zdawanych sobie względem stanu wszczętych chorob po rożnych Pow ia
tach, tak lifidzi iak bydło wy tępiaiących, rapporta th  postrzega, iż szerzenie się zara
zy i znacznieyszy stopień choroby pochodzi ponaywięks^ey części z zaniedbania 
użycia wpiera szych zaraz chwilach zaradczych środkew. Ztąd Prefekt posta
nowił ninieys.e zrobić wezwanie, do wszystkich Vt W. Fcdprefektow, UUr 
Woytow, JPP . Burmistrzów, a nawet i JXX. Plebanów, ażeby ci iako z natu
ry ich obowiązkow naypierwey o wszczynającej s:ę zarazie bądź ludzi bądź 
bydła uwiadomionemi bydź mogący, starali się za n&y mnieyszym postrzeżo
nym  znakiem F izyków  i Chirurgów Powiatowych uw ńdcm iać , i staranni© 
pilnować, ażeby ich przepisy ścisłe wykonywanemi były. Myśl sama ias  
wiele ludzi albo dobytkow  od śmierci uratowanych tym  pośpiechem bydź 
m o ż e , pow inna bydź dostateczną pobudką do niezaaiedbywania tego kroku. 
JXX. Plebani szczegolniey iako nauczyciele ludu ish pieczy poruczcnego 
iwiatłemi N aukam i, p rzyk ładem , i zachęceniem w ide  do dobra ogólnego 
przyczynić się m o g ą ,  kiedy nie przestaną w mawiać w lud wieyski wstręt do 
zbytniego trunków używ ania, zamiłowanie ochędostwa w odzieniu i mieszka
niach bardzo i z na/uboższcin stanem pogodzić się mogącego, większa o do

by i-



b y t ’kl s-voie s taranność , s łow em  to wszystko co k o n ’eczny w p ływ  do  zclre 
wia lud ti  i by d lą t  mice musi. Spodziewa się P re fe k t ,  iż wszyscy k tó rych  
sie nimeysze obwieszczenie dotyczec m oże zechcą okazaną d o tąd  opieszałość  ̂
porzuciwszy, zaiąć się ty m  tak  w ażnym  dla całego kraiu  P rzedm io tem  i u- 
siłowae , ażeby  ieźeli n ie  iest w ich m ocy  un iknąć  k lę s k i ,  srogości ORey n ie 
dbalstwem swoim p rzy n ay m n 'ey  niepowiększali.

w Msakowie in ia  22 Lipca  18*3 ^
W i b l o g Ł o w s k i  Z. P.

Stokowski Z. S. G.

,,n Prefekt Departamentu Krakowskiego

I N I i n i e y s z e m  n a  z a d a n i e  M a g i s t r a t u  M u n i c y p a l n o ś c i  M i a s t a  W i e l i c z k i  d o  p u -  

b l i c z n e y  p o d a i e  w i a d o m o ś c i ,  i ż  n a  d n i u  1 8  S i e r p n i a  r .  b .  o  g o d z i n i e  9 .  z r a  

j t a  w  B i o r z e  t a m t e y s y c h  J a ś n i e  W i e l m o ż n y c h  o b u r z ą d o w y c h  K o m m i f s a r z y  i 

w  p r z y t o m n o ś c i  t y c h ż e ,  n i ż e y  w y  r a ż o n e  d o c h o a y  m i e y s k i e  i  c z o p o w e  M o  

n a r c h i c z n e  p r z e z  p u b l i c z n ą  l i c y i c a c y ą  n a y w i ę c e y  o f i a r u i ą c e m u  n a  n a s t ę p u j ą c y  

r o k  w o y s k o w y  I 8 i 4  z a d z i e r ż a w i o n e  b ę d ą ,  i a k o  t o :

1 .  N a k ł a d  k o m s u m c y y n y  n a  g o r - a l k ę  ,  m i ó d  i  p i w o  n a ł o ż o n y

2 .  N a k ł a d  k o n s u m c ^ y n y  n a  w i n o ,

3 .  T a r g o w e  i m i e y s c o w e .

4 .  B r o w a r  z  g r u n t e s n  p o d  1 9 .  k o r c y  w y s i e w u  w  a o b i e  z a w i e r a i ą e y m  t u d z i e ż

5 .  C z o p o w e  M o n a r c h i c z n e ,

C e n a  p i e r w s z e g o  w y w o ł a n i a  n a k ł a d u  k o n s u m c y y n e g o  n a  g o  z a ł k ę  

m i ó d  i  p i w o  n a ł o ż o n e g o  . . .  Z ł R y n ;  4 0 0 0 :  k r :

N a k ł a d u  k o n s u m c y y n e g o  o d  w i n a  u s t a n o w i o n e g o  - 1 7 ® '  3 °*

T a r g o w e ę a  i  m i e v s c o w c g o  * -  -  * 1 *5 - 3 ° -

B r o w a r u  z  g ^ o n t e m  •  2 3 0 6 ,  *

P o d a t k u  C z o p o w e g a   6 0 5 5 .

W W a l u c i e  W k e d e ń s s i e y  w y n o s i ,  i  t e y  d z i e s i ą t a  c z ę ś ć  p r z e d  L c y t a c y ą  n a
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sabespieczenie te y że , przez  każdego kcivkurrenta złożona będzie; zaczyni 
chęć licytow ania m aiący zapraszają sic , iżby się na powyźey w yrażonym  dniu 
godzinie i mieyscu znaydować chcieli. O dalszych tey licytaty i warunkach 
w kancellary i M agistratualney k a ż d e g o  czasu m ożna się zsinformować. 

w Krakowie dnia 20 Lipca 18*3 rok a.
W I E L O G Ł o W S K I  Z. P .

Stołowski Z. o. G,

62,5 Preftkt Departamentu Krakowskiego

J a ś n i e  W ielm ożny Intendent Jeneralny Cesarsko * Rcfśyiskiey armii Cancrtn 
uwiadom iony, iż znaczna liczba rekrutów  Szlazfcich w D epart mencie Krako
wskim ukrywa się , w ydał rozkaz aby takow i naysasley śledzeni, i na nay- 
b liższjm  punkcie granicy szl zk e ■* w ładzom  Kro'ewsko - P ruskim , lub nny- 
bliźszym Kom m endantom  dosuw ieni zostali. N ajpunk tua ln ie jsze  tego rcz- 
kazu w ykonanie W W. P edprełck tcm  UlTr: W oj to m , JPP: Burmistrzom nay- 
surowiey ninieyszem zalecam z tcm  dodatkiem , źe gdziekolwiek w gminie 
takowi dezertery wyśledzonemi zostaną, Rządica gm iny do odpow iedzialno
ści przed Rządem Cels: Rofsyiskim pociągnionym  będzie.

Obowiązani są O Taz Naczelnicy gmin Urzędnikom ©d Rządu Królewski 
Pruskiego do wyszukania zbiegów i tych ukryw aiących w ysłanym , wszel- 
kiey  wrazić zgłoszenia się dodawać pom ocy.

Krakom dnie 22 Lipta  ig sg  rota.
WlELOGSlOWSKI Z. P.

StokcwsH Z . S. G.

Prefekt Departamentu Krakowskiego

C J d e b ra n y  w yrok R ady Navwvższey temczasowey Xiestwa Warszaw sk:e- 
g© tyczący sis li* widow ania p re ten sji do byłego Rządu Xicstwa Warszawakie-

g o-
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go peniżsy um'esscza z tem  do ‘Obywateli wezwaniem, by unikaiąc strat z 
opóźnienia się wyniknąć mogących zpodan'em pretensji po dzień iwszy Lu
tego r. b. m ianych, pospieszali, do których przyiccia ostatni termin dzień 
pierwszy Września r. b. naznacza się.

K rakom  d n i& z o  L ip c #  1 8  ©3 róku,

W ib l o g ł o w s k i  Z. P .

Stoki wski Z. S. 6.

Rada Naywyższą temczasowa X ięstw a Warszawsk:
Do W  P re fek ta  D epartam entu Krakowskiego

O dbieT aiąc  liczne od rożnych asob proźby o zaspokeienie pretensji do 
byłego Rządu Xiestwa W arszawskiego, poleca W . Prefektowi Departamentu 
Krakowskiego ogłoszenie w swym Departamencie, a b y  każdy maiący preten
s je  do tego Rządu T a c h u i ą c  do dnia igo Lutego r ,  b. takowe na ręce W. P re
fekta w r a z  i  dowodami pretensją pepieraiącemi złożył; W. Prefekt zaś w 
miarę otrzymanych podań w tym przedmiecie, okładać będzie dezygnacyą 
formowanych pretensji i te wraz z obwodami Dyrekcyi Ministerstwa Skarbu 
przeszłe, która ie do decyzji Rady Naywyźszey przedstawi;

Nro I f f  zCzerwca 1813. w Warszawie dnia 25. Czerwca 1813 R»

(podpisano) X . Luhechi

? Prefekt Departamentu Krakowskiego
U c h w a łę  Naywyźszey Rady opłatę od soli na Monopolnim zsbraney 
stanowiąca do wiadomości podaie.

w Krsto&it dais 5 go Lipc a 181,3  KAu
W i b l o g ł o w s k i  Z. P .

Stokowski Z . S. Cr.
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Rada Naywyźsza temczasowa Xięstwa Warszawsk:

odano dnia 11 Czerwca r. b. przez Gazety do publicznej wladomośri , i t  
poyniej dopiero poda,ek ustanowiony zostanie, k tó r j  od cctna a soli H o f a n -  
towego wagi Bsrl ńskiey na rzecz Skarbu zapłacony, lub raczej ile % ceny so
li w magazynach sprzedanej, zatrzymane bydź ma.

Podatek teraz iuż ustanowiony został w kwocie Zfp: g w  raźnie Złotjch 
polskich osra od cetciara, nieczyniąc żadnej różniej m kdzy gatunkami soli, i 
nie wchodząc w okoliczność tę, po iakiey cenie w ‘aicięiel swoię nabył.

Podług tego WW. Djrektorowie Skarbu opatrzeni zostali w stosowna 
instrukcją , a 'sł-ścici le soli zapłacę z kafs ma^azynowey w takim odbiorą 
porządku, w iakim sol do magazynów pooddawali. Kto r jc h le j  oddania 
soli dopełnił, ten prędze zaspokojonym bvdź ma.

w Warszawie dnia ag Czerwca i 8 T3*
r .  C o 1 o m b

Rude%
V  ' . .  '  .

47,3 L i s t  G o ń c z y.
S7n Jcek Abrahamowicz ma bydź rodem z Pragi z pod ’Varszawy oko

ło 30 lat, wdowiec bezdzietny, wzrostu niskiego, twarzy m ałe j okrągłej, no
sa krótkiego, eczow żółtawych, wlasaw ciemn ch, w czasie ucieczki miał na 
sob e źupan czarnj żydowski, spodnie skórzane boty i czapce zwyczayną 
ź jdo  *ską, rożnie nazywać się zw ykł, bjw ał iuź nieraz w kryminale zkąd 
często uchodził.

4

Mosiek Kuszlowicz liłyy sóbie lat przeszło 49 iest krewnym pierwsze- 
go bez zamieszkania, wzrostu wysokiego, włosow na głowie i b odzie czar
nych pod szyią nieco iuź siw/ch , nos* wielkiego pociągłego, twarzy poc!ągłey 
chu te j, cczow małjch burych n eco zapadłjch , żadnego widocznego kale
ctwa nie okazuie, gdy uciekł miał na sobi* białe b-ranki n eb eskiem kitaiem 
pokryte podspodem kaftm niebieski spodnie płócienne, boty i czapkę starą 
ż /dow ską, ten także nieraz bywał iuż w kryminale.
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Sr,cl Szniulowicz liczy sobie 1s t  24. i to  eię zgadza z iego fizOgaemią, 

wzrostu m iernego, f igury przystoyney , włosow na głow ie c z a rn y c h , wąsy czar
ne dopiero; m u  się p u s z c z a j , tw arzy pcc isg łey , cczow b u ry c h ,  nosa wiel- 
k ego, żadnego widocznego k f l tc tw a  nie ckszuie  , n  a mi«c swe zamieszka
n ie  iak p e w u d a  w Gniewosze wie Powiec e Kozienicckira D epartam encie  R a
dom skim  , gdv uciekł ubiór iegc był źupań kitaiowy czarny, kam izelka żydow ską 
r o b o t a  kolorow a z s reu  spednie  skórzane ż ó ł t e ,  bo ty , kapelusz czarny okrągły .

W u lf  A braham ow icz m a mieć Lat 18 f izognom 'a pokszuie  nieco wic- 
ccy, wzrostu wysokiego, twaryy p e łn e j ,  oczcw b u ry ch ,  noss wielkiego, w ło 
sy na  g łow ie  n:a ciem no b lo n d ,  na Wąsach m ało  co, a na brodzie wcale ie* 
szcza n iezarasta i .n ieokazu ie  także ź«d«ego kalectwa w czasie ucieczki m ia ł  
na  sobie płaszcz ciemno zielony, kamizelkę czarny k ita iow ą, spodnie szare su- 
k ie n n rv  b o ty  i kapelusz  czarny okrągły!.

Z  tćm i w kom panii  zbiegli „Berelc Maicrowicz i k isze l ,  k tó rych  opisania 
dołącz ' ć nie m ożna.

o *' ._ __ .. . . . . . . . . . . i ------- -- ---------------------  - . _

O b w i e s z c z ę  n i e
J P o d  Inspektor D obr  i L asów  N arodow ych  okręgu  Biało - P rc m n ic k ie g o  w
D epartam encie  Krakowskim  peda ie  do p> bliezney wiadomości, że dziesiąci*
ny wytyczne Skarbowi w R. 1 8 rhleźiiC w term inach dni 13. 15. 16. 17. 19.
i 20. do licytacyi przez ob ieg n ik ' ,  gazetę i D ziennik  D epartam entow y N r o '56
o g ło szo n a ,  w m iast; .ih  Pow ia tow ych  sp rzedaw ane , d la  b raku  pretenden tów ,
i niestawienia się stron dziesięcinę daiących ieszcze nic wszystkie sprzedane
zo ta ł? ,  życ.-ący sobie przeto  k u p n a  takow ych dziesięcin m aią  się do Biorą
P od in spek to ra  w Krakowie nad wisłą zamieszkałego, lu b  do W W. Pedprcfe -
k tow  Pow iatow ych zgłosić k tó ry m  każdego czaru, tak  dezygnacya takow ych
dziesięcin iako  też i w arvnki p rzed  l ic y ta c y jn e  okazanem i zostaną. T e im in a
p o w tó rn e  aprzedaży przez l icy tac ją  i zw c lney  ręk i  dziesięcin Skarbowych
w dnirch  2 7 . 28- 29. 1 3 0 .  L ipca b. r. w mieście D e p a r ta m e n to w y m  Krak* -
wie naznaczała s ię ,  w k tó rych  to term inach każdego dnia od 9. godziny zra,»
n a ,  i od  ^ciey  po  p o łudn iu  w biorze Pod in spek to ra  w a&ystencyi Kommifsa-
rza  delegowanego z w ysok ie j  P re fe k tu ry  licytacya tychże odbyw ać  sie będzie.

w hraktwit Ant* 19. Lift*  1813 Roku. K r a u z
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O b w i e s z c z e n i e
W  dniu 1 7 tym M am  r.b . obi?kał się i zginał chłopiec iedenasto- 

letni imieniem Ignacy , syn Karola i Katarzyny Parze Is^ich Obywate
li Krakowski, mieszkaiących na przedmieściu Piasek pod i-,ro. 212.  
Tenże iest twarzy chuderlawey, trochę piegowaty, kosa krótkiego, oczu 
i  włosow czarniawych. M iał na sobie pułfraczek nankinowy popielaty, 
kamizelkę sycową w kw iatk i ,  chustkę na szyi perkaakowii niebiesaą w 
kra tę ,  kapelusz czarny okrągły, spodnie długie sagatowt koloru sicra- 
czkowego. Stroskani i w smutku zostaiący R odzice, proszą każdego 
ktoby im mógł lakową o synu ich uczynić wiadomość,  aby się udał w 
mieysce pomieszkania ich w yżey wskazane ,  przyrzekaiąc wynadgrodze- 
nie wszelkiego ztąd  poniesionego wydatku.

W Kratowie tiuia t g  Lipca 1 8 1 3  R> -

U w i a d o m i e n i e

JSIiżey podpisany mieszkaiący w  ulicy Mikolayskiey pod Nume
rem 63$. uwiadomią ninicyszym ,  iż każdego czasu dostać u niego mo
żna Atramentu czarnego,  wszystkie dobre zalety mianowicie co do trwa
ł o ś c i  koloru sobie właściwego maiącego, zapomierną cenę, to iest: ̂ war
ta za Z łoty polski  1. groszy  1 0 .  w monecie srebrney.

Również dostanie u niżey podpisanego Atramentu czerwonego w 
kolorze żywym  ciemno czerwonym ,  który nigdy lustru koloru niestraci. 
Kwaterka tego kosztuie Zł: 1 .  groszy  i 5 . w monecie srebrney.

to Krakowie dni* 2 0  Lipca i 8l 3
łłfozef Sksrbintki,


